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Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje  w prenumeracie:  B e z  p o c z t y :  kwarta ln ie  4 złr. 15 kr.,  miesięcznie 1 złr .  25 k r  

Z p o c z t ą :  kwarta ln ie  4 zlr .  40 k r . ,  miesięcznie 1 zlr .  40 kr.  — Inse rcya  od w iersza  w pólkolumnie (drukiem garmont)  po r a z  p ierw szy  4 kr.

następnie  po 2 kr.  m. k

K w arta ł IW. Prenumeraty
na O azetę  L w o w s k ą  Z Środnikami dziennie urzędowym, a prywatnym tygodniowo 

o«l 1. października po koniec grudnia 1858.
Bez p rzesy łk i dla miejscowych . . . . .  i złr. 15 kr.
Z p rze sy łk ą  pocztowę . . . . . .  i złr. ^0 kr.

a z  nadpłatą 3  kr., kio wymaga kwita, i nadto, je z li kwit ma być f r a n c o  przesianym, prenumerujący dodać ra­
czy należylości tyle, co wynosi oplata listu na odległość do niego.

P R i B G G Ł  Ą  i S .
Monarchya Aust ryacka.  — Anglia. — F r a n c j a .  —  Prusy.  —  

Dania.  —  R o s j a .  —̂  W y s p y  . Jodskie .  —  Wiadomości  handlowe.

Monarj j l i y - a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

W ie d e ń , 1 5. września.  Dnia 16. września  wyjdzie w c. k. 
nadwornej  i r ządowej  d rukarni  w Wiedniu i będzie rozesłany LIV. 
zeszy t  powszechnego rządowego dziennika ustaw państwa,  a miano­
wicie w pojedyńczem niemieckiem i w włosko-niemieckicm pudwój-  
nem wydaniu.

Zeszy t  ten zawiera pod 
Nr.  180,  D ekre t  mini ste ryum spraw zewnę t rznych  z d. 8.  września 

1852,  obowiązujący dla wszys tk ich k rajów koronnych  względem 
umówionej  między Aust ryą i P rusami  zupetnej  wolności  wychodze­
nia z k ra ju  przy wzajemnych expor tacyach  majątków.

Nr.  181.  Dekret  mini steryum handlu z d. 11,  września 1851,  k t ó ­
rym ogłoszono przyzwoloną najw. postanowieniem z d. 12,  maja 
1852  reorganizacyę  centralnego kierunku  budownictwa.

Nr.. 182.  Dekre t  minis teryum sprawiedl iwości  z d. 13,  września 1852  
obowiązujący,  dla wszys tkich ty cli k rajów koronnych,  gdzie ins ty ­
tu t  t eore tycznych  egzaminów ogólnych (Staat spr i i fungen)  j e s t  za ­
p rowadzony,  k tórym w porozumieniu z mini ste ryum wyznań i nauk 
publicznych przyznane dekre tem tegoż  mini steryum z dnia 21.  s ty ­
cznia 1851 Nr.  28.  dz. rząd.  ust .  p. uwzględnienia względem te o ­
re tycznych egzaminów ogó lnych ,  rozciągają się także  na s łucha­
czów prawa,  k tórzy  s ludya swe w szkolnym roku 185*/a ukończyl i .

W i e d e ń ,  17.  września.  Dnia 18.  września 1852 wyjdzie w c. k. 
nadwornej  i r ządowej d rukarn i  w Wiedniu i będzie rozes łany  LVII.  
ze szy t  powszechnego dziennika r ządowego  ustaw państwa,  a miano­
wicie w pojedyńczem niemieckiem i w w łosko-niemieckicm podwój-  
nem wydaniu.

Z esz y t  ten zawiera  pod 
Nr.  183.  Rozporządzenie  mini steryum Finansów z dnia 13.  września 

18 52  obowiązujące dla wszys tkich  krajów koronnych i ogłaszające 
niektóre dla wykonania us t awy  o prasie  pot rzebne zmiany p o s tę ­
powania c łowego względem przychodzących z zagranicy pism d r u ­
kowanych.

Sprawy krajowe.
(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

% V i ć d e ń , 17. września.  Prowiz.  komendant  czwartej  armii i 
komenderujący j e ne r a ł  w Galicyi F.  M. L.  książę Edmund Sch w ar -  
zenberg  wyjechał  ztąd do Pesz tu ,  —  F. M. L.  Jó ze f  książę Lobk o-  
witz wyjechał  wczoraj  do Odcrbergu  dla przyjęcia Jego cesarzewicz .  
Rlości W.  księcia Alexandra Nas tępcy t ronu Ros j i .  —  Ces.  rosyjski  
ambasador  p rzy  dworze  tute jszym p. baron Maiendorf  wyjechał  dziś 
z rana do Oderbergu ,  by tam ju t ro  powitać Jego  cesa rzew.  Mość W. 
księcia Alexander i t owarzyszyć  Mu do Pesz tu .  —  Minister  sp raw ie ­
dl iwości  p. K ra us s  odjecha ł  wczoraj  do Pesztu.  — Wag on y  pó łno­
cnej kolei żelaznej i s ta tek parowy zajęto były dzisiaj p rzez wielu 
zagranicznych  oliccrów, k tó rzy  się udają do okozu pod Pesz tem.  —  
Widziano uniformy wszys tkich p raw ie -na rod ów ;  oficerowie z F ran-  
cyi, Belgii ,  Anglii,  Szwecyi ,  Rosyi ,  Hiszpanii  przybyli  tu,  by się po­
łączyć z oficerami państw niemieckich i udać się w drogę do P e s z ­
tu. Takż e  z Grecy i  i Turcy i  udali się wojskowi  do obozu.  ( b l . )

—  Na przedsięwz iętem dnia 16.  b. m. losowaniu banknotów 
niemieckich wyciągnięto se ryę  l i tera A. I, zdawkowych banknotów 
a 6 kr .

Według  tego można każdy l i terą A I oznaczony niemiecki bank­
not  zdawkowy po 6 kr.  zacząwszy od 16.  l is topada b. r. wymieniać 
przez dwa miesiące na 6 kr.  w sreb rne j  monecie zdawkowej  w W i e ­
dniu w wyznaczonej  do tego kas ie wymiany (Her rn ga sse ,  Nied.  Oest .  
8tiindischen Gcbiiude) ,  a w krajach koronnych w k ra jowych g łównych  
kasach.

Zresz tą  te wylosowane banknoty po upływie powyższego t e r ­
minu będą równie j ak  nie wylosowane we wszys tk ich  kasach publ i ­
cznych j e szc ze  ciągle zamias t  go tówki p rzy jmowane.  ( W . Z J

—  18. września.  Dla p rzeprowadzen ia  regulaminu p rasy  po s t a ­
nowiono,  że przeglądanie d ruków należące do władz pol icyjnych od­
bywać się będzie przez komisyc rewizyi  ks i ąż ek ;  t e  komisye p rzy­
łączone będą do głównych  u rzędów clowych w Wiedniu,  Lincu,  Sa lz ­
burgu,  P radze,  Bernie,  Ołomuńcu,  Opawie,  Lwowie,  Krakowie,  C z er -  
niowcacb,  Peszcie ,  P reszburgu ,  Ocden bu rgu ,  Herma nsz ta dz i e ,  K ron -  
sladzic,  Ten icswarze ,  Gracu,  Lublanic,  Innsbruku,  Medyolanie,  Wen e-  
cyi, Weron ie ,  T ry eśc ie ,  Zagrabi l i ,  w Fiu im  i Za ra .  Oprócz tego za-  
prowadzoi ie będą takie u rzęda w l i eger  i w Urodach.  Urzęda  c łowe 
nieupoważnione do poboru cła od d ruków,  mają prze to ,  jeżel i  nade j ­
dą podobne przcselki ,  odsełać je do powyższych  u rzędów clowych.  
Podróżni  wiozący książki  ze sobą wolni są od tych p rze p i s ów ,  wy­
jąwszy gdyby mieli zamiar  rozszerzan ia  tych książek.

—  Jego  cesa rzew.  Mość wielki książę nas tępca t ro n u  Rosyi  i 
Jego k rólewiczowska Mość nas tępca t ronu Wir tembergi i  spodziewani  
tu są ju t ro  z Pragi .

—  Jej  Mość królowa I lolandyi  odjechała wczora j  w południe z 
Salzburga do Mnichowa.  pL . k, a .)

(Mapy dla użytku szkolnego p rz ez  pana Scheda.)
"W iedeń, 18. września.  C. k. mini steryum oświecenia po le ­

ciło szefowi sckcyi  w c. k. woj skowym jeograf i cznym instytucie p a ­
nu J.  Scheda  wypracowanie map ściennych dla uży tku  naukowego  w 
szkołach gymnazyalnych i r ealnych.  W  c, k. admin is t rac j i  sp rzedaży  
książek szkolnych w Wiedniu wyszła właśnie jogo mapa Europy  sk ła ­
dająca się z cz te rech  a rkuszy  i wykonana z wielką s tarannością.  0 -  
kolicc górzys te  mają ciemną b a rw ę ,  wody błęki tną.  Miasta i inne 
miejsca oznaczone są większemi i inniejszemi zerami.  Nazwy gór ,  
r zek i miejsc oznaczone są tylljo począlkowemi  głoskami.

Podobne mapy odpowiadają wielkiej pot rzebie aus t ryack ich  z a ­
kładów nau ko wy ch ,  zwłaszcza  żb ich użyć można Lcz względu na 
język naukowy.  Jeden egzemplarz ntapy Europy  kosztuje 4 zł r .  m. k.  
Oprócz tego nabyć można w c. k. adminis t racyi  sp rzedaży ks iążek 
szkolnych ju ż  podklejone i do powieszenia p rzyrządzone  egzemplarze.

(L i t ,  kor. austr.)
(R ezu l ta t  su b sk ry p c j i  na  pożyczkę państwa.)

W  ie d e ń , 19. września.  S u b s k r y p c j e  na o twar tą  pożyczkę 
pańs twa w sumie 80 milionów doszły po o trzymaniu  ostatnich do­
niesień telegraf icznych p rzed północą do stu  m ilionów , chociaż fi­
nalne r apo r l a  z n iek tó rych k ra jów koronnych  j e szcze nie nadeszły.  
Kcdukcya zapisanych sum sta ła  się p rze to  konieczna.  ( L .k .a . )

(D epesza  telcgr. jene ra ta -ad ju tan ta  armii do Jego Exc. p. Fml. Kempen
w W iedniu .)

O b óz p od  P a io ta , 17. wrz eśn ia ,  9. godz,  wieczór.  Jego 
ces. Mość raczył  udać się wczoraj  do obozu pod Pa lo ta ,  i p rzeglą­
dnąć dzisiaj wszystkie  stojące tam pułki  kawa le r y i ,  tudzież bate ryc 
przydzielone do korpusu kawaleryi .

S lo ta  p rzeszkodz i ł a  do tychczas  większym manewrom wojsk.
(Depesza  (elegr. Jego E sc .  p. jene ra ł-ad ju lan la  armii h rab i  G ri inne 'do  Jego 

Exc. p. Fml. Kempen w W iedniu.)

O b óz pod P a lo ta , 18. w rz e śn i a ,  4 %  godz.  po południu.  
Jego ces.  Mość był  dzisiaj obecny podczas t ak tycznego  cxe rcyrowa-  
nia l i g o  pułku piechoty i pierwszego korpusu  kawaleryi  armii  na 
błoniach pod K e r e sz tu r  wśród  bardzo pięknej pogody.  ( W .  Z . )
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(D epesza  telegr.  Namiestnika Czech do Jego Exc.  pana m inistra  sp raw  w ew n ę­
trznych w W iedniu .)

P r a g a , 18. września,  10. god.  przed południem.  Je go  cesa -  
rzew.  Mość W.  książę Następca  Tro n u  Ii os j  i i Jego królewicz.  Mość 
Następca Tronu  Wirt emberg i i  przybyli  tu dzisiaj o godz.  5.  minucie 
50.  zrana i udadzą się dzisiaj  o godz.  4.  po południu w dalsza p o ­
d róż do Wiednia.  f l f  Z ,J

(K n rs  wiódeński z 21, w rześn ia  1852.)
g [Ohligaeye  dhigu państwa 6 %  S61/ 1« ’» 4 % %  8 5 % ;  4 %  GT%. 4 %  7, r.  1850 

— ; wylosowane 3 %  — . Loay /, r .  1834 — ; z roku 1839 I4 0 s/ 4. Wiód. 
miejsko bank. —. Akoye bankowe 1367. Akcye kolei pół. 2240. Glogniekiej 
kolei  żelaznć} 7 9 1 ' / - .  O d en b u resk ie  — . Budwejskie  — . Dunajskioj żee lue i  
parów . 724. Lloyd — .

Anglia.
(Śm ierć  fe ldmarszałka księcia  W ell ington.)

L on d yn , 15. września.  Wiadomość o śmierci  księcia W el­
lington  nadeszła zeszłej  nocy do Londynu.  Dzisiaj wiadome są na ­
s t ępujące bliższe szczegóły o ostatnich chwilach wielkiego w o d z a :  
Dopiero niedawno udał  się książę na zamek swój Walmer  Casl le le­
żący nad morzeni blisko Dover ,  chcąc tam spędzić r esz tę  feryi  par -  
łamcntowyeli .  Do wczoraj  zrana był  książę zupełnie z d r ó w ,  dopiero 
powróc iwszy  spokojnie ze zwykłe j  przechadzki  dozna ł  gwał townego 
ataku epi leptycznego.  L eka rze  p rzyboczni  Dr.  Maca thur  z Walmer  i 
p. I lulke z Dcal przepisal i  na wornily, ale po ki lku napadach,  k ló re 
mu odjęły p rzytomność,  skończył  książę życie  o na 4 popołudniu.  
L o rd  Char les  i Lady Charles  Wellesley z rodziną byli p rzy  umiera­
j ącym.  Tę  smutną wiadomość te legrafowano natychmias t  Jej Mości 
Królowej  i hrabi  Derby do Balmoral ,  a kuryera  wysiano do najbliż­
szych spadkob ie rców księcia —  do markiza i markizy Douro do 
Fran kfu r t u .  Chociaż według wymierzonej  ludziom długości  życia, 
śmierć 83  lat l iczącego wodza nie mogła być n iespodzianą ,  jednak 
zdarzenie  to do tknę ło  opinię publiczną j ak b y  niespodzianym i bole­
snym ciosem. Sądzą powszechnie,  że ta luka w radzie narodu da się 
czuć dotkl iwie.  Bez zasiągnicuia zdania ze s t rony księcia nie powzię-  
to  żadnej  uchwały,  bądź względem utworzenia  gabinetu,  bądź wzglę­
dem operacyi  wojennych w Iiulyach,  adminis t racyi  kolonii łub bezpie­
czeńs twa kraju macierzystego.  Wszys tkie  s tany i par lye uznawały 
księcia za powagę,  a uwielbienie ku niemu,  mianowicie między niż-  
szemi  klasami zbl iżało się do ubóstwiania.  Obok królowej  był  książę 
powszechnym przedmiotem lojalności  k r a ju ;  był 011 liietylko żyjącym 
pomnikiem czasów pełnych s ławy,  symbolem zwycicztwa Anglii wśród 
srogiej  burzy ,  lecz tw or zy ł  o raz  w oczach ludu j edn ę  z „dawnych  i 
czcigodnych  ins łytucyi  Anglii.  —  Dzisiejsze dzienniki  poranne wyszły 
z  czarn<ą obwódką i zajmują się p rawic tylko tein smutnem zdarze ­
niem.   (P -  % .)

L ilogr. koresp. austr. pisze z Wiednia pod d. 18. września : 
L o rd  W ellington  opuści ł  widownie ziemskiego życia.  Powszechn ie  
znaną Jest  wielkość i znaczenie tego znakomi tego  imienia dla Anglii 
i dla całej  Europy.  Dziś chcemy tylko wyrazić uczucie żalu i udzia­
ł u ,  j akie wzbudza ta smutna wiadomość wszędzie równie j a k  i w na­
szych oświeconych towarzystwach-!

W  zmar łym księciu ginie j edna z g łównych  podpór  par tyi  kon­
serwacyjnej .  Konserwa tyzm niebył  u niego zdaniem nabyłem,  opinia 
p rzywłaszczona ,  ale '/te tak powiemy,  wrodzoną zasadą.  Uczucie i po ­
t r ze ba  śc i s ł e j ,  niezmiernej  na każdą s t ronę bezst ronnie  ważącej  s p r a ­
wiedl iwośc i ,  były tak żywe w jego  d u sz y ,  iż go słusznie można 
było połiożyć do owych nadzwyczajnie r zadkich z j a w is k ,  w k tórych  
się wszys tkie sz lachetniejsze i wyższe żywioły na tury ludzkiej  h a r ­
monijnie ł ą cz ą :  doskonałe zespolcn ' c poli tycznej  mądrośc i  i p rawdz i ­
wej ludzkości  z nadzwyczajną sprężystośc ią  ducha.  \Y obronie p ra ­
wa wystąpi ł  on przeciw zdobywczym chęciom Nnpoleonizmu 2  ta 
samą odwagą i równie sku teczn ie ,  jak później przeciw nadużyciom 
party i r adyka lnych,  aby w obec roztwarzającego nowato r s twa  u t r z y ­
mać dawne s twierdzone podstawy angielskiego życia publicznego.  —  
Mimo to był  duch jego dosta tecznie o twar ty  i wyrozumiały aby uznać,  
ocenić i silnie wspierać  po t rze bę  s tosownych reform.  Tak ie  było po­
stępowanie jego w wielkich kwestyach  bilu reformy i emanc ypa c j i  
katol ików.  Mianowicie za szcze ry  udział  jego w oswobodzeniu k a ­
tol ików z pod niegodziwego j a rzma  , zasługuje pamięć księcia We l ­
l ington na najwyższą sympa tyę wszys tkich  k ra jów katolickich.

Z jaką zręcznością  ten wielki mąż stanu przy każdej  sposobno­
ści wp ływał  na sp rawy  pol i tyczne swego k ra ju ,  o tem przechowuje  
h i s lorya  najzaszezytniejszc świadectwa.  W'spominamy tylko j eduą 0 - 
kol iczność z najnowszych czasów,  aby udowodnić,  j aką powagę mia­
ło jego słowo.

Kiedy lord John Russell  par lamentowi  p rzed łoży ł  bil względem 
milicyi , wtedy powstał  żywy spór  miedzy s t r o n n ic tw a m i , k tó re  ze 
s tanowiska s tosownośei  p ropozycyę ministra częścią zbi jały , częścią  
pop ie ra ły ;  ale p rzeważnem było zdanie ,  że możl iwość ze rwan ia  z 
F ran cyą  uzasadnia pot rzebę  uzbrojeń wojennych.  Kiedy lord Derby 
objął  s t e r  r ządu i za razem odziedziczył  bil o mil icyi ,  wtedy u t r z y ­
mywało sic ciągle j e szcze owo zdan ie ,  aż sędziwy książę w równie 
t reściwej  j ak  i logicznie uporządkowanej  mowie —  ostatnie j ,  k t ó r ą  
miał —  aż do ew'idciicyi ud o w o d n i ł ,  że tu nieidzie o ś rodek  nad­
zwyczajny i wyrachowany  na nadzwyczajny wypadek , ale o to , aby 
s tosownie i t rwało uzupełnić  siły armii  angielskiej  zajętej  we wszy­
stkich pięciu częściach świata.  Od owej mowy nietylko znikły nie­
pokojące pogłoski ,  ale oponowano mniej p rzeciw pożyteczności  bilu 
względem mi l icyi ' i  tego dopiął  ks i ą ż ę ,  nierobinc nawet  w mowie 
swojej wzmianki  o zacl iodzącem nieporozumieniu z F rancyą.

Lord Well ington był  be7. wątpienia j ednym z najpopularniejszych 
mężów w swoim kra ju.  Dzień śmierci  jego bodzie dla całego n a r o ­
du dniem ż a ło b y ,  a wobec wielkości  zasług jego i niezmordowanej  
czynności ,  k tó rą j e szcze  k r ó tko  przed zgonem ob jawia ł ,  uczuje kraj  
cały g łęboko jego s t r at ę .  ( L ,  k . a .J

F r a n e y a .
(Spraw ozdanie  ministra  i dek re t  prezydenta  względem ukończenia  e lektrycznej  
linii telegr. — Alodyfikacya ooganizacyi ministeryum państwa. — W yjazd p r e ­

zydenta rep. z Paryża.  — Przygotowanie ku jego  przyjęciu )
.  14. września.  M onitem • zawiera sprawozdan ie  mi-  

nis t eryalne i dekre t  prezydyalny względem ukończenia el ekt rycznej

§ ław r.y  prt K a ro lin y  de Caltie iTe.
Zdarzenio o k tórem mowa,  zasz ło  w wieku 17 tyrn ,  w czasach 

feudalnych,  kiedy gwał ty  i wymie rzanie  samemu sobie sprawiedl iwo­
śc i  by ły  niełedwie w porządku ,  a mątne pojęcie s łusznośc i  i p rawa 
s tawało  się powodem do tylu nieszczęść  i zgrozy.  Rzecz  szczegól ­
niejsza,  że nieinaczej  działo się już  za świetnego i t ak s łynnego pa­

nowania L u d w ika  X IV .
T o k  ciekawego zda rzen ia  t e g o ,  a r acze j  powiedziećby można:  

Romansu  , j e s t  nas tępujący :
Karol ina de Caloierre  była j edynaczką  radzcy  par l amcntowego  

Marka de U a h i e r r e  w Tuluzie.  Urodzona 2. grudnia  1 6 4 7 ,  ut r aci ła 
ma tkę  za raz  po ujrzeniu św ia ta ,  po ojcu zaś zos ta ł a  już  w roku 

1 6 5 2  sierotą.
Ojciec jej  miał  dwóch b r ac i :  J an a  de Calvierre opala z P s a l­

modią i S ieur  Antoniego de Calvierrc .  ,
Tes tam en tem postanowi ł  b rata swego,  opata a Psalmodi ,  opie­

kunem córki  swojej .
Karol ina była majętną sukcesorką  , ksiądz opat  zaś s taranuym 

opiekunem za jmującym się szcze rze i gor l iwie jej  wychowaniem,  —  
Ca ła  postać wychowanki  jego  zalecała się niezwykłą pięknością,  a 
umys ł  j e j  szczególną pojętnością i wczesną dojźrzałością .

Opat  zos tawał  w ścisłej  zaży łości  ze żnakomityra obywatelem 
z prowincyi ,  s i eur  Gaspardem le No i r  de C le r mo ut ,  margrab ią  Du 
Bos cq ,  i często odwiedzal i  się nawzajem.

Najmłodszy  syn m a rgr ab i ego ,  Fulcrand le Noi r  dc Clermonf ,  
odwiedzając  często opata ,  zakocha ł  się w Karolinie l iczącej  dopiero 
r o k  dziesiąty życia.  Oboje byli wprawdzie  bardzo  młodzi,  namiętność 
usprawiedl iwia ła  k r e w  plemienia południowych Francuzów.

Fu lc rand  sam luboć zaledwie młodzieniec 1 9 I e tn i , zdo ła ł  ojca 
nak łon ić  do proszenia dlań o r ękę  wychowanki  swego przyjaciela ,

Tą  drogą kojarz,yły się zwykle ma łżeństwa we Francyi .  Nie było 
więc w tein nic osobl iwego,  zwłaszcza  że s tosunki  uła twiały całą tę 
sprawę,  a odmownej  odpowiedz i  niewypai lało się wcale obawiać.  — 
L e c z  Fulcrand  obawiał  się na jgo rszeg o ;  może t eż  l ękał  się śmie­
szności ,  gdyby sam miał  wynurzyć  sio z  uczuciami skłonności  i mi­
łości .

Opat  niemiał  nic p rzeciw temu,  Lecz  b ra t  jego Antoni de Ca l -  
vierre,  z cha rak te rem obrotny  i śmiały oddawna miał  na oku zna­
czne posiadłości  , k tó r eby  z zamęzciem Karol iny wy sz ły  z r ąk  fa­
milii. Ułożył  sobie k orzys ta ć  z niedoświadczenia i młodości  dz ie ­
wczęcia i skłonić je  do obrania życia k la sztornego .  Karol ina de Cai-  
vie rre w swej niewinności  możeby się była i dała namówić do tego,  
lecz poznawszy Fu lcranda i widząc życzenia j ego ojca.  wiedziała już 
czego się t r zymać  —  i bynajmniej  nie myślała o klasztorze.

Antoui  de Calvierro p rzcciwi ł  się j ak  najmocniej  temu zamęz-  
ciu, a p rzywykły  do dowolności  kaza ł  s ios t r zen icę  swą zamknąć w 
k las z t o rz e  panien Urszul inek w Montpcl icrze.  Ks iąJz  opat  musiał  
być słabego j a k  się zdaje ch a r a k te r u ,  i dał się powodować popędl i-  
wemu bratu .

Młody Fu lcrand  usychał  ze żalu , lecz umiał  uk rywać  swą b o ­
leść.  Układa ł  plany wykradzen ia  kochanej  o so b y ;  nie miał  się j e ­
dnak komu zwie rzyć w tej mierze.  — S ł ug  się wys trzegał ,  bojąc 
się ich plotek.  P rzy jac iołom niedowierzał  —  zwłaszcza  że p iękność 
Karol iny mogłaby  z nich uczynić zdrajców.  Niewiadomo z resztą ,  
czyli pos t rzeżen ia  te wyjęte są z tyczących się aktów,  lub czyli  pó­
źniej dopie ro  powstały.

To tylko pewna,  że Fu lc rand  niemogąc przezwyciężyć swej na­
mię tnośc i ,  popad ł  w niebezpieczną s łabość.  Ojc ie c ,  margrab ia  Du
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linii telegraficznej .  Dekretem z dnia 6. s tycznia b. r .  zaasygnowano  
4 , 800 ,00 0  f ranków do uzupełnienia f rancuskie j  sieci te legraf icznej ;  
ale ta suma była na t r zy  lata 1852,  1853 i' 18 5 4  podzielona,  aby na 
s k a rb  publiczny nazby t  wielkich nienak łndać c i ężarów,  i dlatego że 
rych le jsze wykonanie zdawało się być niepodobieńs twem.  Dzisiaj za ­
dysponował  książę p rezyden t  na sprawozdanie  pana P c r s ig n y , ze 
względu,  że są  pomyślne czasy i dlatego,  że  p rędsze  wykonanie  linii 
telegraficzny cli okazało się moż liweni ,  aby niezwłocznie obrócono na 
to całą sumę t ak,  „iż na przysz ły  rok  niebędzie już  ani jednego s to ­
ł ecznego  miasta w depar tamentach ,  dokądby  rozkazy  rządu i depesze 
p rywatne  szybkością b łyskawicy n ieprzesy łnno.“

— W  pó łu rzędowej  części  oznajmia M oniłeur, 4e dekre tem z 
dnia 11.  zm odyfikow ano organizacyę ministeryum, państw u . Dy­
r e k c j e  pałaców i rękodz ie ł ,  tudzież r achunkowośc i  [są zniesione i z 
jeneralnyin sekre te ry  atem połączone.  Biura są również w ten sposób 
zmienione ,  że kosz ta  na urzędników tego depar t amentu  znacznie o-  
szczędzono.

— Pre zy de n t  republiki  udał  się w podróż.  Dziś o pó} do d ru ­
giej z południa opuści ł  pociąg p rezyden ta  dworzec Orleańskiej  kolei 
żelaznej .  Mini st rowie,  dygni ta rze  pańs twa,  j e ne r a ł  M cgnan  z swym 
sztabem jeneralnym,  p refek t  pol ic j i ,  adminis t ra torów ie kolei żelaznej,  
przyjmowali  prezydenta  r ep ub l ik i ,  k tóry już o pierwszej  godzinie z 
S t .  Cloud tam przybył .  Wie lka  liczba wojska była rozstawiona o- 
kolo dworca kolei żelaznej  ; w ogóie przedsięwz ięła polieya wielkie 
ś rodk i  ost rożności .  Zgromadzi ło  się około 1500  do 20 0 0  widzów. 
Komisa rz  policyi,  k tóremu polecono naczelny nadzór  policyjny pod­
czas  tej podróży  południowej ,  odjechał  wraz z t r zema  g łównymi aj en­
tami j e szcze  wczoraj  popołudniu do Dourges.

—  Wiadomości  z  p ro wi nc j i  mówią ciągle o wielki,  h p rzygo­
towaniach,  j ak ie  tam czynią i już poczyniono na przyjęcie prezyden­
ta republiki. Duchowieńs two zamyśla  t a kże  wszędzie okazać p re ­
zyden towi  swe przywiązanie.  Arcybiskup w Bourgcs ,  gdzie prezydent  
będzie mieć nocleg,  wydał  okólnik do swego k le ru ,  w k tó rym wzy­
wa księży,  aby spieszącej  do Rouen ludności  towarzyszy li. Tam chce 
ich księciu prezydentowi  p rzedstawić .  „Ludność  będzie modlić się z 
nami“ —  mówi wkońcu  —  aby Bóg wszys tkie k rok i  księcia pobło­
gos ławił  i spełni ł  jego i nasze życzenia,  ażeby mu iv interesie  towa­
rzys twa  i religii podał  do rąk wszys tkie  ś rodki  dla dokonania tak 
szlachetnie i szczęśliwie rozpoczętego dzieła^.  W Toułonic będzie 
obecność prezyden ta  z szczególniejszą u roczystośc ią  obchodzona.  T a m ­
tejszy burmis t r z  zakaza ł  pod ka rą  nawet  p rzeprowadzania się z j e ­
dnego domu do drugiego podczas  t r zech  dni pobytu Ludwika  Napo-  
leoua.  Bowiem przybyc ie  p rezyden ta  nastąpi  właśnie w powta rza ją ­
cy się t r z y  miesiące pe ryod  p rzeprowadzan ia  się,  p rzezcoby  ścisk na 
ulicach mógł  powstać.  — W  Marsylii  spodziewają się na t amte jsze  
f e s t y n y  gości  z pobliskich depar t amentów , następnie z K o rs y k i ,  Al- 
gieryi ,  a nawe t  z Civi ta-Vccchia,  Genuy  i Neapolu,  Wielką liczbę do­
mów prywatnych zamieniono w hotele.  Z A gen  do B o rd ea u x  bę­
dzie konwojował  p rezydenta  batal ion piccłioty.  Na proklamacyach i 
okólnikach uiezhywa.  I tak prefekt  depar t amentu  G ard  wydał  do

Boscq ,  p rzywiązany  doń niezmiernie pozna ł  j edn ak  w k ró t c e ,  co się 
w tom święciło.  Łagod ną  per swazyą  s t a ra ł  się wybadać jego t a je ­
mnicę.  Jako ż  tym sposobem dopiął  zupcinio swego zamiaru.

Margrabia miał  również se rce  tkl iwe i umysł  południowca r y ­
cerski .  Chcąc zachować przy zdrowiu ukochanego syna , zapomniał  
o wszelkich względach winnych swemu s t a now i ,  wiekowi i p rawom.  
P rz y s ta ł  na- zamiar  synowski  wykradzenia panny,  i nieodmawiat  p rzy -  

tem swojej pomocy.
T ą  nadzieją pokrzep i ł  się Fu lc rand  widocznie,  i j uż  dumał  tyl ­

ko nad planami,  j a kby  oswobodzić z k la szto ru  swoją kochankę.

Zgodzono  sic na r e sz c ie ,  że  podstęp na nic się n iep rzyda;  po­
s tanowiono więc użyć p rzemocy.  Mając wszelką pomoc ze s t rony 
ojca,  i zapewne będąc w porozumieniu z pan ienką ,  powiodło mu się 
wyk raść  ją  z k la szto ru  w nocy z  5 .  września  1658.  S tojący w po­
gotowiu powóz uwiózł  j ą  do obmyślanego dla niej schronienia.

W ieść  ta przeraziła s rod ze  Urszulinki,  a opala i j ego brata 
Antoniego pogrążyła w rozpaczy.

Wsze lk ie  poszukiwania  dla wykryc ia  uwodziciela były z począ ­
tk u  bezsku teczne .  Nareszcie przyzwol i ł  biskup z Montpe ll i er ,  aby z 
ambony  wezwano  u roczyście bliżej świadomych tej  sp rawy  do sz cz e ­
rego zeznania.  T o  sk u tk o w a ło ;  docieczono sp rawców uwiezienia pan­
ny,  a obaj b rac ia  wnieśli  do pa r l amentu w Tuluzie ska rgę  przec iw 
margrab iemu i synowi jego.

Zaskarżen i  widząc nad sobą burzę ,  s taral i  się przed nią uchro ­
nić. Fu lcrand podał  więc do  tajnej  r ady  fC o n se ii prioe)  k rólew­
skiej  przeds tawienie  tej t r e śc i :

„S t r y j  i opiekun Karol iny de Calvicrre nadużył  powagi  swej 
op iekuńcze j ,  zamknął  młodą panienkę wbrew jej  w o l i ,  w zamia rze 
dysponowania jej  losem. Młoda panienka uwiadomiona o t e in ,  że 
s t ry j  je j  zmawia ł  się to  z tym to % owym radzcą par lainentowym 
względom zaślubienia j e j  k tó rem u z n ich ,  błagała  k i lka  przyjació ł

burm is t r z ów  okólnik,  w k tó rym mówi,  żc zamiarem podróży p r e z y ­
denta j e s t  zobaczenie się z ludnością ,  której  j e szcze n icodwicdzi ł ,  
zgłębienie jćj  pot rzeb i wysłuchanie jej życzeń,  Dlatego u ż y w a  b u r ­
mis t rzów,  aby depulacye na powitanie księcia p rezyden ta  wysłali.  — 
Urzędowa P iemoncka Gaze ta  ozna jmia ,  że j enera ł  L a  JBarmora w 
imieniu k róla Sa rdyńskiego powita prezydenta  r epubliki  f rancuskiej  
w Lugdunie,  ( P .  G .)

I * r w s y .
(R ozporządzen ie  króleskie  względem składu izby p ierwszej .)

f i e r l i n  ,  13. września.  P r. S laa lsanze iger  ogłasza n as tę ­
pujące ro zpo rządzen ie  z d. 4. b. tn.  względem sk ładu p ie rwszej  i zby:

My F ry d e ry k  Wilhelm z Bożej ł a sk i ,  k ró l  P rus  ild. i td,  r o ­
zporządzamy z zast r zeżeniem przyzwolen ia  izb, co nas tępuje*

§• 1-
Postanowien ia  względem wyborów do pierwszej  izby za p o w ie ­

dziane w arl .  65 .  lit d ) i e j  us t awy  konstytucyjne j  z dnia 31.  s ty ­
cznia 1850  wydają się p rowizoryczn ie  na rok jeden od 7. s ierpnia 
1852,  j ak  nas tępuję:

S- 2.
Okręgi  dla wyboru depu towanych  wymienionych w ar t  65.  pod 

d )  maja być u tworzone według  spisu załączonego pod A )  z w y ł ą ­
czeniem miast  wyszczególnionych w za łączonym spisie B ) .

§. 3 .
W  każdym okręgu wyborczym (§.  2 . )  wynosi  l iczba wyborców 

trzydzieści  r azy tyle co liczba depu towanych mających sic wybrać 
w tym okręgu,

§.  4.
W  każdym okręgu wyborczym mają w liczbie obliczyć się ma­

jącej  według §,  3 . ,  ci mieszkańcy okręgu wyborczego p rawo  wybie­
rania,  k tó rzy  płacą najwyższe s t a łe  podatki .

§• 5-
Za mieszkańców okręgu (§.  4 . )  uważani  są c i , k tó rzy  w nim 

mają siedzibę w p rawnem znaczeniu.
Kto w kilku okręgach  wyborczych  ma s iedz ibę ,  ten ma być 

umieszczony na liście wyborców z całą kwotą płaconych przez niego 
sta łych po da tk ó w,  w tym okręgu  w yb o rc zy m ,  w k tó rym płacić ma 
podatek k lasyczny  albo klasyfikowany podatek od dochodów za ten 
miesiąc,  w k tó r ym  przypada  wybór .

r. §• 6.
P rzy  cruowauiu najwyżej upodatkowanych s łużyć ma za pod­

s tawę kwota  podatkowa przypadająca  na rok  bieżący (§.  4 . ) .  Jeże l i  
kilka osób wspólnie płaci  po da tek ,  wtedy  oblicza się kwo ta  w r ó ­
wnych częściach na każdego.

§•
Jeżel i  ilość wysoko upodatkowanych p rzewyż sza  l iczbę wy b or ­

ców wyznaczoną według §. 3. w pewnym okręgu wyborczym,  wtedy 
len między uprawnionymi  ma p ie rw sz eń s t wo ,  kto płaci  większy po­
datek •gruntowy,  albo jeżel i  t akże  i ta kwota  j e s t  równa,  kto większy 
płaci podatek klasyczny albo dochodowy,  albo jeźl iby i (u równa z a ­
chodziła k w o t a ,  wtedy  p ie rwszeńs two  ma s ta r szy  wiekiem.

swych o oswobodzenie z  zamknięcia , i ochrony p rzed zawieszonym 
nad nią losem.“

Mimo tego przedstawienia j ednak  nie odes łano tyczącej  się 
sprawy do innego ( b ez s t r o nn eg o )  par l amentu .  W y r o k  tajnej r ady  z 
dnia 25.  września  165S pos tanowił  ty lk o ,  aby w przeciągu j ednego 
miesiąca dowiódł  podawca u j ene ra lnego  p rok ura to r a  szczególnych 
punktów swej skargi .  Z a ra ze m nakazano  margrab iemu i synowi  jego,  
ażeby s tawili  się de więzienia „Concie rgćr i e , “ bez uwłaczania  wszak­
że dalszej  w tej mierze  ins t rukcyi  ta jnej  rady.

Pa r l am ent  w Tuluz ie  wziął  się z n iezwykłym pospiechem do 
inst rukcyi  procesu.  Może dla form n iedostat ecznych wyroku  tajnej  
rady,  a może i dla innych jakich powodów sądzi ł  się par lament  być 
upoważnionym do niezważania na za w ar t e  w nim zast rzeżenia,  i 
wydał  z dnia 10. października nowy wyrok  czyli kondemnatc tej  
t r eśc i :  że margrab ia  Du Boscq,  ojciec i syn,  j ako  p rzekonani  o po ­
rwanie panienki ,  u tr ac ić  mają p rawo sz lachec twa ,  następnie m aja
być żyw cem  ła m a n i k o łe m , a zan iki ich zburzone i  do szczętu  
zniesione.

Skondemnowani  założyl i  p r o t es t  przeciw t emu w yr o k o w i ,  i u-  
dali się powtórn ie  z p roźbą  swą do ta jnej  rady,  żądając unieważnie­
nia wyroku  wydanego w przeciwieństwie  z samem nawet  r ozp or zą ­
dzeniem tajnej  rady.

Re sk ry p tem  tajnej  r a dy  z 21.  g rudn ia  nakazano wst rzymać się 
z egzckucyą kondemnaty z 10.  października.

Opat  z Psalmodi  chwyc i ł  się był  tymczasem ś rodka na jp ros t ­
szego , a j ak  na owe czasy najodpowiedniejszego —  pod jąwszy
podróż do Paryża ,  gdzie b łag a ł  króla o pomoc p rzeciw niesłychanej ,
j ak  u t rzymywał ,  zbrodni .  W ys ta w i ł  margrabię i syna jego  j a k o  naj ­
zuchwalszych  i wielce n iebezpiecznych l u d z i , k tó rzy  odważyl i  się 
zelżyć zb ro jną  r ęką k la sz t o r  zakonnic Bogu pośw ię con y ,  i uwieść 
gwał t em jego s ios trzenicę,  dziecię zaledwie dziesięć l a t  l iczące!

(Ciąg daltsy nastąpi ‘



S- s -Lis ia  wyborców spisana według §§, 4. i 5. dla każdego okręgu 
wyborczego ,  ma być podaną do publicznej  wiadomości  z oznaczeniem 
pewnego  terminu dla możliwych rek lamac j i .

. ? ■ 9 -
Dzień wyboru  oznacza mini ster  sp raw  w ew nę t r z ny ch ,  komisa-  

sa rza wyborowego,  tudziez miejsce wyboru oznacza naczelny prezydent .
§■ 1 0 .

W ybo rc y  niemoga mieć zas tępców na te rminach wyborczych.
§. 11 .

Na zgromadzeniu wyboroweni  niewolno wytaczać  dyskusy i  ani 
s t anowić uchwał .

Głosy  wyborcze  dane z protes t acyą  albo z zas t rzeżeniem , nie 
są waż.ie.

W y b ó r  odbywa się za pomocą ustnego g losowania nad każdym 
kandyda tem i według absolutnej  większośc i  g łosów obecnych w ybor ­
ców, jeżeli  równe są głosy,  wtedy  los rozs t r zyga.

Oświadczenie przyjęcia wyboru z zast r zeżen iem lub p ro tes t acyą 
nie sa ważne i pociągają za soba nowy wybór.

1 2 .
Trzy dz ies tu  członków pierwszej  izby p rzy toczonych pod e )  w 

ar t ,  65.  k on s t y t u c j i  z dnia 31.  s tycznia 1850  wybierają  r ady  gmin 
no miast  wymienionych w za łączonym spisie B j .

§. 13.
Wybr an ym być może (§,  12 . )  każdy Prus ak ,  który

a )  skończy ł  rok  40sty  życia ,
b)  j uż  pięć lat  należy do składu państwa p ru sk i ego ,  i
c j  w tern mieście ,  dla k tórego w j b ó r  się od by w a ,  ma siedzibę,

i uprawnionym jest  do wyboru gminy.
§. 14.

Wy bó r  odbywa się tego samego dnia ,  kiedy wybór  dziewięciu 
deputowanych (§.  9 . )  i pod p rzewodnictwem komisarza  wyborczego 
mianowanego p rzez naczelnego prezyden ta ,  tudzież wed ług  przepisów 
zawar tych  w §. 11.

§• 15-
W  miastach,  w k tórych  niejest  zaprowadzony regulamin gmin 

z dnia 11. marca 1850,  odbywa się wyb ór  wed ług  powyższych p rze ­
pisów przez członków rad miejskich,  a w mieście St ra l sund wybiera 
obywatelskie kolegium.

Nasze minis teryum pańs twa wydać ma bliższe postanowienia 
po t rzebne do wykonania tego rozporządzenia .

Dokumentalnie z Naszym najwyższym własnoręcznym podpisem 
i pod k rólewską pieczęcią.

Dan w Berl inie 4 .  s ierpnia 1852.  ( A lb .  W .  Z .)
(Kurs giełdy berlińskiej z 17. września.)

Dobrowolna pożyczka 5°/0 102%  p. 4 % %  z r .  1850 104% . 4 % %  z r.
1852 104% . Obligacye długu państw a  9 4 % .  Akcye bank. 106%  l. Pol. list.  z a ­
staw. — ; nowe 97 % ;  Pol.  500 1. 92; 300 1. 1 6 3 %  1. F rydrychsdory  1 3 % 2. 
nne złoto za  5 tal. 11%. Auslr .  banknoty 8 8 % .

Dania.
(Zwołanie  sejmu duńskiego.)

K o p e n h a g a ,  13.  września .  D epartam ents Z eitung  za ­
wiera nas tępujący d. 8. b. m. przez  mini ste ryum spraw wewnę­
t r znych  wydany o twar ty list względem zwołania se jmu duńskiego :

„My F ryd ery k  siódmy,  z Bożej  łaski  Król  Danii itd.  itd. ozna j­
miamy : Uchwal i l iśmy na j l a skawie j , ażeby  się roczny  sejin zeb ra ł  w 
poniedzia łek 4.  paźd.  roku  bieżącego.  Podając  to do wiadomości  
Naszych  kochanych i wiernych poddanych,  rozkazu jemy odnośnie do 
§. 24 .  us t awy  zasadniczej  , ażeby się w wspomnionym dniu zebrali  
wszyscy  cz łonkowie sejmu w Naszym zamku Chr i s t i ansburg  w na- 
szem mieście rezydenGyonalnem Kopenhadze dla o twarcia sejmu , 
k tó re  się odbędzie o god. 12. .w  południe po odprawionein nabożeń­
stwie w kościele zamku.  W e d ł u g  czego się w s zy s cy ,  k tó rych  się 
to  tyczy,  zas tosować  mają.  ( P r .  Z ,lgJ

Kosya.
(Nowiny Dworu.)

P e t e r s b u r g ' ,  28 .  s ierpnia (O. września )  1852.  — Z Rozkazu 
J ,  C.  Mości,  Dwór  Cesar ski  p rzywdz ia ł  ośmio-dniową żałobę,  z po­
wodu zgonu JO.  Fe ldma rsza łka  księcia Wołkońsk iego,  ministra Dworu 
Cesar skiego,  zmar łego w d. 27.  s ierpnia.  Żałoba noszoną j e s t  ze 
zwykłemi  podziałami.

(Fe ld ma rsz a ł e k  książę P io t r  Wolkoóski ,  umar ł  w Peterhofie,  
w 77  roku  życia.  Zwłoki  jego z woli N.  P a n a ,  pogrzebane być 
miały w kościele l e ib-gwardyi  pułku Siemionowskiego,  w k tó rym za­
czął  s łużbę i l iczył  się aż do śmie rc i) .  (G u z. W ar.J

W yspy  Joiiskie.
(L it .  „kor .  a u s t r .“ o posels twie  lo rda-nadkem isa rza  wysp Jońskich)
Pose ls two  lorda nad-komisa rza siedmiu wysp Jońsk ich jes t  wa­

żnym dokumentem.  Komisarz oświadcza,  że jes t  osobis tym przy jac ie ­
lem wolnej p r a s y ,  pomimo to j edn ak  uważa za  r zecz  niezbędnie po­
t r ze bn ą  ze względu na nadużycia , jak ich się dopuszczało dzienni­
ka r s two  jońskie,  a szczególnie cefalońskie,  użyć ś r o d k ó w ,  k tórych  
p rawie wszędzie na kontynencie koniecznio użyć musiano.  P roponuje 
p r ze to  zaprowadzenie kaucyi  i postanowienie skutecznych k a r ,  za ­
s t r zega  sobie w porozumieniu z mini ste ryum kolonii  w Londyn ie  wy ­
raźnie,  że t ak długo wykonywać  będzie najwyższą  władzę dyskrecy-

onalną,  dopóki  ten punkt  nie będzie załatwiony.  W t ed y  dopiero us ta ­
nie wszelka nadzwyczajna ju rysdykeya ,  n on z łoży s u o jc  t e raźniej ­
sze nieograniczone pełnomocnictw a, wyjąwszy j ednak  wypadek,  gdyby  
się ponowiło powstanie.  T r e ś ć  tego dokumentu nauczającą j e s t  t akże  
po-za  obrębem kraju,  dla k tórego j e s t  przeznaczoną.  Okazuje sic, że 
warunki  rządzenia pod wszys tkiemi  st refami  i w wszelkich s tosun­
kach są jednakowe.  Gdzie idzie o u t r zymanie  granic państwa i t r a k ­
tatami zagwarantowanego  posiadania t c ry to rya lnego  i o całość in te­
resów wynikających z wspólnego związku państw', tam używa Anglia 
tych samych ś r o d k ó w ,  k tó r e  się w innych k ra jach  okazały niezbę­
dnie potrzebnemi ,  aby poskromić zachcenia par  ty i rewolucyjnej ,  k tó ra 
szczególnie godzi ła  na dawny skład t e ry lo ryów,  W  takich wypadkach 
nic waha się Anglia znieść moc obowiązującą tak zwanych paladyów 
konstytucy jnych nadając namies tnikom swoim nadzwyczajne pe łnomo­
cnictwa.  Jeżel i  j e s t  na kontynencie szkoła,  k tó ra  zaleca pewną część 
angielskich ins ty tu ry i  j ako najcelniejszy wzór  do naś ladowania dla 
wszys tkich państw kontynentu,  tedy właśnie p rak tyk a  angielska wręcz 
przeciwną się okazuje tym teore tycznym wymaganiem.  Anglia bowiem 
rządzi  swoimi poddanymi na kontynencie nie według stałej  formułki  
ale wszędzie inaczej  w miarę r zeczywiście istniejących s tosunków,  
inaczej  u Indyaeb wschodnich,  inaczej  na wyspach jońsk ic h ,  a tam 
znowu inaczej  jak w Kanadzie.  Ta maxyma j e s t  r zeczy w iście j edynie 
p rak tyczną  i konsekwentne  jej  zas tosowanie p rzyczyni ło się więcej 
niż wszys tko  do ustalenia kolosalnej  budowy panowania angielskiego.  
Rozumie się p rzytem samo p rzez  się,  że i Anglia niezaniedbuje z a ­
chować j ednoslajuość  w formach rządowych i administ racyjnych,  wszę ­
dzie, gdzie się to da uczynić.  J ednakże  w tym względzie nic s łużą 
jej za podstawę tak wysoko cenione g w a r a n c j e  kons ty tucy jne ,  lecz 
rzeczywis te  s tosunki ,  t radycyo,  zwycza je  i uczucia ludów. ( L .  k. a .)

W iadomości handlowe.
(Targ na bydło we Lwowie.)

L w ó w ,  20, września,  Spęd  bydła r zeźnego na dzisiejszym 
targu l iczył  23 4  wołów i 7  k r ó w ,  k t ó r ych  w 13 stadach po 4 do 
29  s z t u k ,  a mianowicie z S zc z c r ca ,  L c s i e n i c , Bo br k i ,  Kamionki ,  
S t r y j a ,  Br zezdow icc ,  Żó łkwi i Rozdołu na t a rgowicę p rzypędzono.
Z tej liczby sprzedano —  jak nam donoszą —  na ,t a rgu  tylko 77  
wołów,  i płacono za sz tukę ,  mogącą ważyć 1 3 ,/8 kamieni mięsa i 
l 1 o kam.  ło j u ,  1 4 7  r. 30  k r . ;  s z tuka .zaś ,  k tó ra  szacowano na 1 5 %  
kamieni mięsa i 1 %  kam. ło ju ,  kosz towała  165 r. w. w.

K u rs lw o w s k i.

Dnia 2L września.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat c e sa rsk i  .........................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ........................
R u b e l  s r .  r o s y j s k i ....................................
Talar  p r u s k i ................................................
Polski k u ran t  i pięciozłotowi:.  . . .
Galicyjskie lis ty  zas taw ne za  100 złr .

^ gotówką |  towarem

złr. kr . | z łr . k r .
. mon. k. 5 27 5 31

5 33 5 37
9 36 9 40
1 52 1 5 2 %

r> n 1 42 1 45
1 22 1 23

w n 89 27 90 —

K urs listów  zastawnych w  ga l. stan. Instytucie kredytowym .

Dnia 21. w rześn ia  1852.

. . . . . mon. konw.

złr. kr.

1 
1 

1 
1

—
Kupiono prócz  kuponów 100 p o ...............................
Przedano „ „ 100 p o ...................................... „ „
Dawano „ „ z a  1 0 0 ............................................. „ „
Zadano „ „ z a  1 0 0 ............................................  „ „

(K u rs  wekslowy wiódeńskj z 21. września .)
Amsterdam 160%  1 .2 .  m. Augsburg  115%  1. uso. F ran k fu r t  114%  1. 2. m. 

Genua — p. 2. m. Hamburg 170%  I. 2. m, L iw urna  113'% p. 2. m. Londyn 11.28. 
1. 3. m. Medyolan H 5 % .  Marsylia  1361. Pa ry ż  136 1. Bukareszt  — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%, lit. A. 9 6 % e. 
lit. B.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 21. września .

PP. Augustynowicz Bolesław, z Kniażego. — Bomaszkan Antoni, z B u ra -  
kówki. — Theodorowicz August,  c. k. r a d c a  mngislratualny, z Krakowa.

W y j  e c h a ł  i z c  L w o w a .
Dnia 21. września .

Hr. Siemiński Konstanty, do Przemyśla.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ię .
D n ia  2 1 .  w r z e ś n i a .

l ’ora

Barometr 
w mierze 

w iód .sp ro­
wadzony do 
0 °  Ileaum.

Stopień
ciepła

według
Ileaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

d o g .6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan 

a tm o s  fe  ry

6 god. z ran .  
2 god. pop. 
10 god. wie.

... .... 
28 9 65 
28 10 58 
27 11 95

-h 6,5° 
-+- 16° 
H- 120

-+- 16°
0 , 5 0

Połud.-Zachód. 0 
»

cicho

pochmurno 0  
„ deszcz  

pogoda

U zi.i : T ra jedya  pol ska :
Ju tro :  komedya n iem. :  „ I L a s  G e f i i n g i i i s s . 1!

v  ts a v  si.
„Maria S tuart,“

Główny Re d ak to r  M .  S ż M f i i l i a w a  S a r t y n i . Z  c. lc. galic.. d ru ka rn i rzgdowej.


